
M Ó D L  S I Ę
Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło.11 Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
60 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 117. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
% z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na poi— 

I ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukami
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 29, Bochum, czwarek, 10 marca 1898. Rek 8,
 ------  Redakcya, D rukarnia i Księgarnia znajduje się przy M altheserstrasso 17a na dole. — A dres: W iarus Pniak; Bochum. ------  ~

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
fest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Polacy na obczyźnie.
Poseł Fuchs

przem awiał w ostatni poniedziałek w sejmie 
pruskim, przy której to sposobności poruszy 
też sprawę duszpasterstwa polskiego w W est­
falii, dowodząc słusznie, że Polacy-batolicy 
nie posiadają dostatecznej opieki duchownej.

Żądania Polaków nie są też wygórowane, 
gdyż pragną oni tylko, aby im tymczasowo 
dano trzech kapłanów władających językiem 
polskim, którzy by słuchać mogli po polsku 
spowiedzi i wygłaszać polskie kazania. W  
obwodzie rzeki Ruhry tysiące Polaków mie­
szkają, a mimo to o p ie k a  d u ch ow n a , j a ­
k ą  P o la c y -k a to lic y  p o s ia d a ją , ró w n a  
s ię  zer u . W  obec tego nie dziw, że P o ­
la c y , w ra ca ją c  w  s tro n y  ro d z in n e , s to ­
j ą  pod  w zg lęd em  r e lig ijn y m  i  m o r a l­
n ym  n iż e j, n iż  s ta l i  w ten cza s , gd y  
z ie m ię  o jc z y s tą  o p u sz c z a li. Skutek 
może być jedynie ten, iż socyalna demokracya 
łatw iej pozyskiwać będzie zwolenników także 
wśród Polaków, jeżeli rychło nie nąstąpi 
zmiana.

Dalej wskazał mówca, że rząd daje na 
utrzym anie protestanckich pastorów, którzy o- 
piekują się Polakam i ewangielickiego wyznania, 
przebywającym i w W estfalii i wezwał rząd, 
aby tenże wyznaczył równą sumę na utrzym a­
nie polskich kapłanów dla katolików-Polaków.

Poseł Fuchs domagał się też, aby pozwo­
lono na powrót do Bochum 0 0 .  Redem ptory­
stów, z których niektórzy w ładają językiem 
polskim.

Ponieważ przemówienie p. Fuchsa dotyczy 
niemal wyłącznie Polaków na obczyźnie, przeto 
podamy je  w jednym z najbliższych numerów 
w całej rozciągłości.

S zp an d aw a . Zaprzeszłej niedzieli było 
tu  w kościele katolickim polskie kazanie i pol­
ska spowiedź. P rzyby ł bowiem do nas czci- 
gouny ks. szambelan i poseł W awrzyniak, za 
co niech go Pan Bóg sowicie nagrodzi. B ar- 
dzośmy się cieszyli, bo kazanie było śliczne, a 
tak zrozumiałe, że naw et małe dzieci pojęły 
wszystko dobrze, co kapłan mówił. Gromił 
między innemi tych, którzy to po „m askenba- 
lach“ chodzą i dzieci nawet z sobą biorą. 
Kazanie polskie dla nas tu na obczyźnie jes t 
praw dziw ą rosą niebieską spadającą na spiekło 
dusze, to też błagam y Boga, aby nam znów 
jak  najrychlej zesłał kapłana Polaka.

B r a u b a u e r sc h a ft . Sprawozdanie z 
czynności Tow. św. Szczepana w Zachodniem 
B raubauerschaft od 24 stycznia 1897 roku do 
30 stycznia 1898 roku. Towarzystwo urzą­
dziło w ubiegłym roku 14 posiedzeń, z tych 
4 walne i dwa zarządu. Członków liczyło 
Tow. na początku roku 42, przybyło W ciągu 
roku 9, dla zmiany pracy wystąpiło 5, dla 
nieregularnego płacenia składek miesięcznych 
skreślono 7, ubyło więc 12, pozostaje zatem 
na rok bieżący 39 stałych i jeden honorowy

członek. Z chorągwią występowało Tow. w 
święta i w każdą większą uroczystość kościel­
ną itd. W spólnie do Komunii św. przystępo­
wało Tow. 3 razy. Mszy św. zamówiło Tow. 
12, na intencyę żywych i zmarłych członków.

W  kasie pozostało z roku 1896 116 m. 
57 fen. Dochodu w ubiegłym roku mieliśmy 
307 m. 10 f., razem 423 m. 6 7 -fen., rozchodu 
b y ło : wsparcia chorym członkom wypłacono 
218 m., a szafa do chorągwi kosztuje 70 
marek, inne w ydatki wynoszą 115 m. 67 f ,  
razem 403 m. 67 f e n , pozostaje na rok 1898 
20 marek.

Z pism abouują członkowie „W iarusa 
Polskiego44, „W ielkopolanina44 i „K atolika44.

Do zarządu zostali obrani następujący 
członkowie: Tomasz Bartkowiak przewodni­
czącym, Antoni Olszak z a s t.; Michał N apieral- 
ski sekretarzem, Józef Szeistek zast.; Antoni 
W erner skarbnikiem, W awrzyn Fabiś z a s t.; 
Szym. Adamczak bibliotekarzem, Szczepan T e­
ra z a s t,; Andrzej Leśniak chorążym, Jan  P fei­
fer i Stanisław  Krawczyk asysten tam i; W a­
lenty Oleś drugim chorążym, Paw eł Kilkowski 
i Franciszek Pow ała asystentam i; Ja n  Tórz i 
Ludwik Sommerfeld rewizorami kasy.

Tow. posiada także bibliotekę składającą 
się z kilku książek, które są własnością Tow. 
Czytelni Ludowych w Poznaniu.

Zebrania odbywają się w każdą ostatnią 
niedzielę miesiąca. Nowo obrany zarząd objął 
urzędowanie 2 lutego.

W szelkie listy, tyczące się Tow., prosimy 
przysyłać na ręce przewodniczącego lub se­
kretarza.

Także prosimy kochanych Braci zamieszku­
jących w Braubauerschaft, aby o tow arzy­
stwach polsko katolickich nie zapominali.

Tomasz Borowiak, Michał Napieralski, 
przew. sekretarz.

O polskiej gospodarce
w yrażają się Niemcy bardzo często z prze­
kąsem, choć zupełnie [niesłusznie. U znają to 
także bezstronni Niemcy. Między innymi na­
pisał p. K uranda, redaktor niemieckiej „O st- 
deutsche P o s t44, która od roku 1866 w ycho­
dziła w W iedniu w osobnej broszurce co na­
stępuje :

Spojrzyjmy na ówczesne Niemcy, które 
podczas podziału Polski zaledwie kilka-m ili­
onów mieszkańców więcej liczyły. Czy owe 
tysiące udzielnych książątek i panów, którzy 
Niemcami rządzili były łagodniejsze? — Czy 
„niemiecka gospodarka44 była lepszą od pol­
skiej? Czy chłop niemiecki nie był poddanym ? 
Czy niemieccy książęta udzielni, owi więksi i 
mniejsi tyrani, nie wzywali obcych na pomoc 
do załatw ienia swoich nieskończonych sporów ? 
Czy nie płacili krwią i kośćmi swoich ludów 
za tę pomoc obcych, oddając im całe prow in- 
cye niemieckiego państw a ? T ak  niesumiennie 
i nienarodowo Polacy sobie nigdy nie postąpili.

Co się tyczy uciskania ludu przez polską 
szlachtę, to byłoby lepiej, gdyby Niemcy ca ł- 
tiem milczeli i nie wywoływali widziadeł 

z swojej historyi ostatnich stuleci przed oczy 
świata.

Czy lud w Niemczech w owych czasach 
stąpał po różach? Sejm niemiecki był zabawą 
lalek, a arm ia stała się pośmiewiskiem, zwana 
arm ią uciekinierów (Reisausarmee).

W skażcież takiego szlachcica polskiego, 
któryby sobie gorzej postępował, aniżeli ów 
wyrtem berski Karol Eugeniusz, co najbiedniej­
szego człowieka w kraju podatkami obłożył, 
a bogatszych więzieniem zmuszał do niesły­
chanych opłat, co z bronią w ręku ludzi zmu­
szał, aby losy jego loteryi kupowali, co urzę­
dów rozmaitych tysiące ustanowił, aby je  sprze­
dawać, co dobra kościelne plądrował, córki 
swoich radzców na balach gwałcił i setki dzie­
w cząt z całego kraju w tym  samym celu do 
zamków swoich sprowadzał.

To był jeden z owych setek tysięcy ró - 
wnomyślących towarzyszów, którzy w prze- 
szłem stuleciu gorszą, niż „polską gospodarkę44 
prowadzili w Niemczech... Takie zdrożności, 
jak  w Badenii Durlach, takie zdzierstwa, jak  
w Bajreucie i Anspachu, takie okropności, ja ­
kie wypraw iał Karól Filip, książę Palatynatu, 
słowem, ta  „niemiecka gospodarka44 oburzyła i 
przeraziła tak  bardzo Polkę, córkę Jan a  So­
bieskiego, że rozwiodła się z mężem swoim, 
Emanuelem bawarskim, wielkim hulaką (1727),

Albo czy historya polskiego narodu ma 
czarniejszą kartę, od tej, na której zapisano, 
jak  niemiecki książę udzielny, F ryderyk  G o- 
tajski, handel ludźmi prowadził, sprzedawszy 
H olendronTtrzy regimenty gwałtem pobranych 
rekrutów ! Albo ów książę F ryderyk  heski, 
który jednym  zamachem każdego trzydziestego 
drugiego mieszkańca z pomiędzy swoich pod­
danych (ogółem 12,000 ludzi) za morze do a n ­
gielskich kolonij sprzedał, a skarżącym się i 
płaczącym ojcom obrożę na szyję zakładać, a 
matki więzieniem karać kazał.

Jakże w obec tego wszystkiego śmią 
Niemcy mówić z lekceważeniem o Polsce, 
jakoby Polska była już przed rozbiorem w roz­
kładzie ?

Polska nie doczekała się francuskiej rew o- 
lucyi, która w swojej grozie stała się nauczy­
cielką dla książąt i ludów. Gdyby nie ta  re - 
wolucya mielibyśmy w wielu państw ach do 
dziś jeszcze ową „gospodarkę44, którą niektórzy 
Niemcy polską nazywają, ale którą z równem 
uprawnieniem niemiecką nazwać można. Niem­
cy możeby w tem stuleciu były się doczekały 
tego samego losu, jaki Polskę w przeszłym 
wieku spotkał, a obcy pisarz byłby o nich tak 
samo pisał, jak niemieccy piszą dziś o Polsce, 
że Niemcy nigdy nie były państwem w nowem 
rozumieniu i że już przed podziałem znajdo­
wały się w rozkładzie. N aród taki, jak  polski, 
liczący przeszło 15 milionów dusz, naród z ta ­
ką historyą i z tak żywem poczuciem narodo- 
wem nie umiera, tak sumo, jak  niemiecki nie 
umarł.

Głos powyższy zasługuje na jak najwię­
ksze echo, gdyż dowodzi, że Polacy nie mają 
powodu do uznawania Niemców za wyższych 
od siebie kulturą. Prosim y dzisiejszy numer 
pisma naszego dobrze zachować i odczytyw ać 
artykuł p. K urandy tym, którzyby chcieli drwić 
z polskiej gospodarki.

Ziemie polskie.
* Z P r a s  Z ach ., W a rm ii i  M azur.
S ta ro g a rd . W ybory uzupełniające do 

sejmu pruskiego w okręgu starogardzko-czczew - 
sko- kościerskim naznaczone zostały na czwar­
tek 31 marca r. b. w Starogardzie.

Z C zersk a  piszą do „Pielgrzym a44. „W ia -



W I A R U S  P O L S K I .

domo, że z czerskiej parafii bardzo wiele robo- \ 
tników wychodzą w zacnodnie prowincye za 
zarobkiem. Zwłaszcza w tym roku codzień 
widzieć można na tutejszym dworcu całe gro­
mady wychodzących. Na prośbą wielu w y­
chodźców nas ezcigo ny ks. proboszcz wysłał 
prośbę do najprzew^el. Ks. Biskupa, aby ze 
względu na tylu set wychodźców raczył im 
dać już teraz dyspens co do odprawienia u nas 
wielkanocnej spowiedzi, zwłaszcza że w Sakso­
nii i innych luterskich okolicach trudno spotkać 
polskiego kapłana. Na to przysłał, jak nam 
dziś z ambony powiedziano, najprzew. ks. Bi­
skup odmowną odpowiedź.“

E lk  Mazurska „Gaz. Lud.“ donosi, ze 
kandydat Mazurów na posła do parlamentu z 
okręgu szczecińsko -  ządzborskiego aptekarz 
Lewandowski przyłączy się w razie wyboru 
do wolnomyślnego stronnictwa ludowego.

W K ob u łtach  pod Biskupcem na W ar­
mii zo tanie kamień węgielny pod nowy ko­
ściół dnia 13go kwietnia b. r. założonym.

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iego .
Poznań: Przed izbą karną tutejszą to ­

czył się dziś proces przeciw odpowiedzialnemu 
redaktorowi „Pracy" p. Bolesławowi Rakow­
skiemu Chodziło o wiersz humorystyczny, 
zamieszczony w numerze 2 „Pracy" pod ty­
tułem: „Osa, nietoperz i szwab". Prokurator 
wniósł o rok więzienia. Mimo obrony mece­
nasa Chrzanowskiego, sąd skazał oskarżonego 
na trzy miesiące więzienia.

W O strów ku, własności pana Wł. Mli- 
ckiego zgorzały wszystkie zabudowania gospo­
darcze tak, że nie ma gdzie wprowadzić inwen­
tarza. Ogień powstał podobno od iskier z 
młockarni parowej.

Poznań . W. ks. Gutsche z Grodziska 
przeniesiony na wikaryusza tumskiego do 
Gniezna; ks. Krzeskiewicz z Kotlina na ad­
ministratora probostwa w W ronczynie; ks. K o­
walik z Lewic na komendarza do Usarzewa; 
księża neopresbyterzy: Beyer do Dąbrówki, 
Borkowski do Gostynia, Deutsch do Kosieczy- 
na, Dratwa do Wielenia, Fierek do W olszty­
na, Gawłowicz do Kotłina, Haase do Boku, 
Łukomski do Kościelca, Nadolle do Nakielna, 
Nawrocki do Kotłowa, Nowacki do Ostrowa, 
Schwartz do Kamłony, Serdecki do Kleszczewa, 
Toboła do Siedlca w dekanacie zbąszyńskim, 
Wyrzykowski do Pogorzeli.

Z pod K ru św icy  smutna dochodzi wia­
domość. Pan Józef Przybyszewski sprzedał 
piękny swój majątek, odziedziczony po ojcu, 
Słabęcin, panu Leciercq w Sukowach. Pan P. 
jest człowiekiem zamożnym, nie potrzebował

Po ciernistej drodze.
(Ciąg dalszy.)

— Toż on dla tego dostał się do celi 1 — 
wykrzyknął Oleś z zadowoleniem.

— Nic nie wiedziałem, że ptaszek w kla­
tce — odparł Józef — niechaj rozmyśla w 
samotności nad następstwami zdrady.

Na takiej rozmowie upłynęła godzina; po 
obiedzie młodzież rozpierzchła się w różne 
strony miasta. Feliks zabrawszy ze sobą brata 
ciotecznego, postanowił przedstawić go dobrej 
Terezinie Bondoni i prosić, by przyspieszyła 
jego sprawę co do odzyskania majątku, gdyż 
obawiał się, że Lubecki będzie zwlekał ze 
spełnieniem rozkazu cesarskiego. Panny za­
jęły się tymczasem przygotowaniem strojów. 
W anda i Leonka miały świeżo sprawione ró 
żowe suknie, w których przy ciemnych ich 
włosach było im bardzo do twarzy, szło tylko 
o Zosię. Dobywszy ze strychu kuferek, przy­
wieziony dawniej z Borówki, Zosia przetrzą­
sać poczęła suknie w nim złożone; lecz je­
dną tylko jasną znalazła, białą, wyżółkłą, z 
której już wyrosła.

— Tej przecież nie włożysz, — rzekła 
W anda, widząc, iż przyjaciółka poczyna uwa­
żnie ją  oglądać.

— A kto wie, może ustroje się w nią, — 
odparła Zosia.

I  zwinąwszy suknię, pobiegła z nią do 
pokoju, jaki tutaj chwilowo zajmować miała 
razem z panią Borowską i na klucz się zam­
knęła, a gdy po kilku godzinach wyszła ztam- 
tąd, rzekła:

— Nie pytaj mnie więcej Wandeczko, w 
co się ubiorę na imieniny, lecz bądź spokojną,

więc wyzuwać się z swej ojcowizny i odda­
wać jej w obce, niepolskie ręce. Sprzedaż ta 
wywołała w całej okolicy przygnębiające w ra­
żenie.

W ieleń- Ksiądz Jan Laskowski, którego 
w Wieleniu, jak piszą, zadenuneyował był 
nauczyciel katolik o to, że dzieci wprawiał w 
czytanie, iżby się najprędzej nauczyły czytać 
katechizmu, wyjeehał z Wielenia do Wrześni, 
gdzie funkeye wikarego spełniać będzie.— Ten 
sam denuneyant miał jeszcze landratowi donieść 
o tern, że ks. wikary L wyjeżdża, że tedy na­
leży ściągnąć karę policyjną 60-ciu marek ja ­
ko trzecia ratę. Ksiądz Laskowski zapłacił 
ogółem 60 tal. — Wieleńskie dzieci i rodzice 
szczerze opłakują stratę tego zacnego kapłana, 
który tak dbał o ich dobro moralne.

* Ze S lą zk a  czy li Starej P o lsk i.
W roclaw . Ostatniej soboty otrzymali 

święcenia na subdyakonów z rąk Jego Emi- 
nencyi między innymi następujący studenci 
teologii św .: 1) Z dyecezyi wrocławskiej: Ba­
naś Jan  z Nakła, Czech Oton z Ostropy, 
Drzezga Beno z Chebzia, Drzyzga Alfred z 
Siołkowic, Hejduk Paweł z Gliwic, Jeż Paweł 
z Toszka, Kasperczyk Paweł z Tarn. Gór, 
Kotalla Edward z Noroka, Kroemer Wiktor 
z Mikołowa, Nikel Emanuel z Zabrza, Nocoń 
Maks z Zor, Patas Józef z Dolnych Marklo­
wic, Peszka Jan z Zor, Pietryga Serafin z Ci 
sowy, Robota Wł idysław z Gostomi, Rogow­
ski Paweł z Dębskiej Kuźai, Szołtysek W iktor 
z Tarn. Gór, Sojka Ryszard z Wiegczyc, 
Wisy Hugon z Przełajki, Wilimski z Ziemięcic, 
Zachłod Brunon z Koźla. — 2) Z dyecezyi 
ołumunieckiej: Kozellek Jan z Jaroniowa i 
Ottawa Józef z Pyszcza. — Ogółem zostało 
wyświęconych 80 kleryków.

W Ł y sk a  odbyło się w środę ubiegłą 
uroczyste wprowadzenie w urząd nowego ks. 
proboszcza ks. Balona, rodem z Gliwic.

Z ałęże. Roboty około budowy nowego 
kościoła w Załężu już rozpoczęto.

O pole. Prezes rejencyjoy ogłasza pod 
dniem 1 bm , że wybory posła do sejmu na 
miejsce śp. ks. Wołczyka w powiatach pszczyń­
sko rybnickim odbędą się w Żorach we wto­
rek 12 kwietnia rb.

P ysze*. W  pjątek powstał w niewy- 
tłómaczony sposób pożar u zagrodnika Hora- 
ka. W  stosunkowo krótkim czasie zgorzała 
cała posiadłość Horaka oraz stodoła zagrodnika 
Krzewkiego i szopa z Bpichrzem gospodarza 
Ottawy.

Sk azan y obrońca. W  Bytomiu ska­
zał sąd adwokata Freudenberga w sobotę na

iź wybiorę się z wami i gorzej od was nie 
będę ubraną.

W anda uścisnęła ją serdecznie.
— Praktyczna Zosia poradzi sobie w ka­

żdym kłopocie — rzekła — powiedz mi je­
dnak tylko to, czy pieniądze, czy twój spryt 
zaradziły złemu.

— Dotychczas ani grosza nie wzięłam 
jeszcze od cioci, a suknia już prawie gotowa
— odparła Zosia z miną tryumfującą. — Mia­
łam u siebie paczkę farbki i ta sprawiła, że 
biała, wyżółkła suknia w lazurową, błękity 
niebios przypominającą, przeistoczyła się.

I  nie była ona w istocie gorzej ubraną 
od Wandy. Gdy nazajutrz wieczorem wszy­
stkie trzy panny stanęły ustrojone obok siebie, 
Feliks, który wybierał się pójść razem z nie­
mi na uroczystość, nie mógł powstrzymać się 
od wykrzyknika:

— Jakaś ty śliczna Zosiuniu 1 Doprawdy 
zdaje mi się, że aniołek wychylił ku nam z 
błękitów swoją złotą główkę.

— W stydź się Feliksie czynić takie po­
równanie — udając zagniewaną, odparła Zosia
— daleko mi do tego, by być aniołem; ot i 
w tej chwili nie po anielsku przemawiam.

— Widzę, iż rozgniewałem moją przy­
szłą żoneczkę — rzekł Feliks z westchnie­
niem ; — wiem o tern, że dla mnie bywa cza­
sem niedobra; wiesz Wandziu, źa ona mi nie chce 
w żaden sposób dać pierścionka zaręczyno­
wego I

Na te słowa Zosia zarumieniła się tak 
mocno, iż twarzyczka jej przybrała barwę ró­
ży, wpiętej w złociste loki, spadające na jej 
białą szyję.

— Nie pora teraz na nasze zaręczyny, 
gdy Polska ze smutkiem zaręczona — odparła *

30 mk. kary za to, że w czasie swej mowy 
(w obronie oskarżonego, który był stawiony 
przed sąd za pobicie) krytykował wyroki są­
dów ziemiańskich i ławniczych w przeciwień­
stwie do wyroków najwyższego sądu w Lip­
sku. Przewodniczący sądu powoływał p. Freu­
denberga dwa razy do porządku, a gdy to nie 
skutkowało, sędziowie wyszli do sali obrad i 
wydali niezwłocznie wyrok na 30 mk. kary.

R udołtow fce. Żyje tu człowiek, chału­
pnik Jakób Drzewiecki, który wyjątkowym 
sposobem nie ma serca po lewej stronie piersi, 
jak inni ludzie, lecz po prawej. Mimo, że li­
czy lat 86, dotąd nie uczuł żadnych złych 
skutków z powodu tej nieregularnej budowy 
ciała.

Wladomo&eft sse światai
B erlin . Prezos Koła polskiego poseł radz- 

ca Stanisław Motty wygłosił na sobotniem 
posiedzeniu sejmu pruskiego przy obradach nad 
etatem ministerstwa oświecenia świetną mówę, 
w której w energicznych słowach potępił 
prześladowania, na jakie narażoną jest ludność 
polska mianowicie w dziedzinie szkólnej, a 
które dochodzą już do prześladowania osób, 
które się bezinteresownie zajmują prywatną 
nauką języka polskiego. Mówca przytoczył w 
tym względzie znany wypadek z ks. wikaryu- 
szem Laskowskim i z paniami poznańskiemi, 
uczącemi dziatwę. Rugowanie języka polskiego 
nazwał szanowny mówca barbarzyństwem.

K om isy! obradującej o marynerce cho­
dzi o źródła podatkowe na pokrycie ogrom­
nych kosztów. Poseł Lieber stawił wniosek, 
żeby ciężary ponifśli ci, co mają najmniej 
10,000 mk. dochodu rocznie, a więc bogacze, 
licząc 25 fenygów od stu marek dochodu.

W iedeń. Ministerstwo austryackie ba­
rona Gautscha podało się do dymisyi. Cesarz 
przyjął dymisyę i zamianował przesem mini­
strów hr. Franciszka Thun-Hohensteina.

Z różnych  stron.
B oehum . Dwóch młodocianych zło­

dziei, którzy od dwóch tygodni codziennie 
wypróżniali skarbonki w kościele św. Piotra i 
Pawła, złapano w poniedziałek na gorącym u- 
czynka i oddano policyi. Mają oni dopiero 
po 11 lat. Trzeci wspólnik zdołał uciec, lecz 
karze nie ujdzie.

W G ryfii zdał egzamin państwowy na 
lekarza rodak nasz p. Michał Kawalik, syn p. 
Piotra Kowalika z Osin pod Gąsawą.

poważnie. — Gdy radosne echa o pierwszem 
zwycięstwie naszych nad Moskwą rozlogną się 
po kraju, wówczas panie Feliksie stań prze- 
demną, a włożę ci ten pierścionek na palec... 
To stara pamiątka jeszcze po mojej babce...

To mówiąc wyciągnęła drobny, biały pa­
luszek, na którym w szafirze świecił brylant 
wielki. Feliks ujął jej rękę i z szacunkiem 
pocałował, a obie siostry jego uścisnęły ją 
czule.

— Taką samą dałabym na twem miejscu 
odpowiedź — rzekła W anda.

Państwo Kańscy, ludzie średniej zamożno­
ści, zajmowali na Starem mieście skromne mie­
szkanie z czterech pokojów złożone. On, nau­
czyciel jednej z szkół gimnazyalnych w W ar­
szawie, ona córka ludzi zupełnie biednych, nie 
przyzwyczajeni byli do zbytków; mimo uroczy­
stości, na jaką zaprosili gości, salonik oświe­
cało kilka świec łojowych, a herbata z obwa­
rzankami i bułeczki z wędlina stanowiły całe 
przyjęcie. W  dzień imienin pani domu zwykle 
ludno tutaj bywało, gdyż Kańscy cieszyli się 
szacunkiem i miłością znajomych; dziś liczniej, 
niż kiedykolwiek zebrali się przyjaciele złożyć 
solenizantce życzenia. Starsi i panny zajęli 
salon, bawiąc się ożywioną pogawędką; mło­
dzież w pokoju Juliusza radziła o czoms przy 
drzwiach zamkniętych.

— Możebyście panienki potańczyły tro­
chę — odezwała się pani Tekla, wdowa po 
sonatorze Turskim, siostra pana Kańskiego, 
niemłoda już kobieta, ale jeszcze pełna pre- 
tensyi — zagram wam poleczkę, lub walczyka, 
co zechcecie, muzyka zwabi młodzież do sa­
lonu; niegrzeczni są doprawdy ci panowie, 
ani się pokażą tutaj 1

(Ciąg nastąpi.)
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B och u m . W  piątek wieczorem najecha­
na kolej elektryczna 83-letniego pozasłużbow e­
go nadsz tygara  N euw ertha. W  skutek odn e -  
sionych ran  zmarł N. w szpitalu św. E ź b ie ty .  
N ieboszczyk był dawniej nadsztygarem  na  ce­
sze  „F r ieder ika"  i był od podw ładnych  bardzo 
łubianym.

B o ttro p . Przy  budowie domu p. D. 
sp a d ł  p racow nik L . B rahm  z w ysokości 6 me­
trów  z rusz tow ania  i zm arł wskutek  odniesio­
ny ch  ran.

W  środę, 8 bm., zo3tał now y wielki dom 
chorych  otworzony. Równocześnie została  po 
św ięcona z nim połączona kaplica.

R ein gch eid . Gdy listowy Kiilchen w 
H ard en b ach  wrócił do domu, zasta ł  w  izbie 
ogień. S rarsze dziecko leżało zwęglone w łó ­
żku, młodsze odurzone dymem na podłodze. 
M łodsze dziecko zdołał  lekar* przywrócić 
do życia.

U eck en d orf. Robotnika Budka, k tó re ­
go  rodzice byli poddanym i austryackim i a 
k tó ry  urodził się w Saarbrucken , uw ażano  ja  
h o  obcokrajowca, m mo że służył trzy  la ta  w 
pruskiera wojsku i wydalono w przeszły czw ar­
t e k  z familią do Austryi, mimo że kom andan-  
tu r a  obw odow a w Bochum skarała się temu 
przeszkodzić.

D ortm u n d . W e w torek najechał p ró ­
żny pociąg tow arow y  na lokomotywę. Obie

lokom otyw y i kilka w agonów  zostało znacznie 
uszkodzonych. P ięc iu  ham owników odniosło 
lekkie rany.

Z powodu nieszczęścia na  cesze „K aroli-  
nenglUck“ zawiązał się komitet, s ta ra jący  się 
nieść pomoc rodzinom po górnikach, którzy 
przy znanym w ypadku śmierć znaleźli, n ieza­
leżnie od kas zabezpieczenia. — W sparc ia  na 
podstawie praw a o nieszczęściu wypłacono 
w kilka doi po nieszczęściu, z w yjątk  em tych, 
których rodziny nie znajdują się w Westfalii. 
Oprócz 8600 m. kosztów pogrzebowych, w yzna­
czono dla 55 wdów rocznie 12 300 m., renta  
dl i 99 sierót 15 400 mr. Dla 35 wdów (o- 
gółem 55) z dziećmi, w ynoszą roczne renty  
83 000 m. czyli dla każdej familii 660 m.

G e r t l i e .  W  dniu 1 bm. ustanowiono tu 
pomocniczą s tacyę  pocztową.

B orb eck . Ks w ikary  N agel prostuje 
wiadomość, jak o b y  ztąd  został przesiedlony.

H o lste rh a u sen . Dom p. H . spal.ł się 
do szczętu.

H on trop . Podatek  kcścielny wynosi tu 
na rok 1898/99 50 procent poda tku  dochodo­
wego. Z imiar powiększenia kościoła zan iecha­
no, postanowiono atoli prosić ks. Biskupa o 
ustanowienie  drugiego księdza, aby w niedziela 
i święta trzy Msze święte odpraw iane być m o­
gły. Również postanowiono ś. p. ks. prob. 
S t rnbergow i w ystsw ić  pomnik.

Nabożeństwo polskie.
Od południa 11 marca do poł. 15 marca w Lan- 

gemlrcer. Kazanie polskie dla niewiast w  piątek 
11 marca po południu o godzinie 4. W  n i e d z i e l ę  ka­
zanie polskie o godzinie l ‘/2 po południu.

Od 13 marca do 16 przebywam w Bochum.
Od południa 18 marca do poł. 20 marca w Kircli- 

linde. Kazanie polskie dla niewiast w piątek 18 marca 
o godzinie 3 po poł. W  niedzielę kazanie polskie zaraz 
po sumie.

Od południa 20 marca do wieczora 27 marca w 
Castrop. Misya święta.

O. Korneliusz, z zakonu św. Franciszka.

Sposobność do spowiedzi św.
d la  P o la k ó w -k a to iik ó w .

(Dla Polaków w dyecezyi paderbornskiej czas wiel­
kanocnej spowiedzi.)

Od 11 do 13 marca w Altenessen. W  niedzielę 
zaraz po sumie polskie kazanie z błogosławieństwem.

Od południa 13 maica do południa 16 marca spo­
sobność do spowiedzi św. w Bochum. W  niedzielę 
13 marca o godzinie 4 po południu nabożeństwo polskie 
z kazaniem w kościele klasztornym. Od poniedziałku 
rana 14 marca słuchać będzie spowiedzi św. trzech księży 
w kościele Panny Maryi (Marienkirche).

O. N azaryusz  z zakonu św. Franciszka.

Nabożeństwo polskie.
Sposobność do spowiedzi w  języku polskim co dzień 

o godzinie 7 w kościele Panny Maryi (Marienkirche) w 
Bochum, z wyjątkiem niedziel i świąt. Gdyby mnie w ko­
ściele nie było, proszę się zgłosić do mego mieszkania 
obok kościoła (Marienplatz 23 na dole).

Ks. Kleinsorge.

Towarzystwo św. Jana Chrzcić, w Altenessen
donosi swym członkom i Polakom zamieszkałym w Altenessen, iż w 
piątek dnia 11-go marca po połndniu o godz. 4 przybędzie ksiądz pol­
aki słuchać spowiedzi wielkanocnej i pozostanie tu aż do niedzieli po­
łudnia. Uprasza się niewiasty, ażeby wcześnie do spowiedzi się sta­
wiły, gdyż w sobotę po południu i w niedzielę rano tylko mężczyźni 
mogą być uwzględnieni. W  niedzielę zaraz po wielkiem nabożeństwie 
o godz. 11 przed poł. odprawione zostanie nabożeństwo dla Polaków. 
Uprasza się szan. Rodaków do powyższych uwag się zastósować. — 
Zebranie odbędzie się dopiero 27 marca. O liczny udział prosi

__________________________Zarząd.

Towarzystwo św. Augustyna w Rotthausen.
W  niedzielę dnia 13-go marca punktualnie o godz. 4-tej odbę­

dzie się m i e s i ę c z n e  z e b r a n i e  z powodu, iż o godz. 6-tej bę­
dzie nabożeństwo, aby dosyć wcześnie skończyć. — Zarząd zapraszam 
punktualnie o godz. 3-ciej- F r .  S t a n e k ,  prezes.

Towarzystwo św. W awrzyńca w Castrop
donosi swym członkom i wszystkim Rodakom zamieszkałym w okolicy 
Castrop, iż w niedzielę dnia 13 marca o godzinie i/24 po południu od­
będzie się Postne nabożeństwo, czyli „Gorzkie Zaleu. Po nabożeństwie 
odbędzie się zebranie towarzystwa, na które członków usilnie się za­
prasza, gdyż mamy ważne sprawy do załatwienia. O liczny udział w 
nabożeństwie i w zebraniu prosi Zarząd.

Zarazem donoszę, iż od 20 do 27 marca będzie w Castrop ini- 
S y a .  W  niedzielę 20 marca o godz. 1-szcj po poł. będzie pierwsze 
kazanie. J. P i e c h o w i a k ,  prezes.

Towarzystwo św. Stanisława w Herne
donosi swym członkom, iż dnia 13 marca odbędzie się w alne ze­
branie o 4 godzinie po poł. na sali posiedzeń. Najprzód odbędzie 
się płata miesięczna, potem jest wpis nowych członków i wypłata cho­
rym, dalej będą obrady nad święconką i ważne rzeczy tyczące się to­
warzystwa. O liczny udział członków uprasza się. — Goście mile 
widziani. Zarząd.

Towarzystwo św. Jana Chrzc. w Ueckendorf
douosi swym członkom, że dnia 13-go marca zaraz po „Drodze K rzy- 
żowej“ mamy nadzwyczajne w alne zebranie. Przewodni­
czący złożył swój urząd, więc będzie nowy przewodniczący obierany. 
O liczny udział uprasza się wszystkich członków Zarząd.

Koło śpiewaków polskich „Fiołek“ w Bruchu
donosi sv ym członkom, iż w  niedzielę dnia 13-go marca odbędzie się 
m i e s i ę c z n e  z e b r a n i e ,  po nieszporach polskich. Porządek 
obrad : 1) Płacenie składek, 2) wpis nowych członków, 3) wnioski
członków. Będzie wolne piwo. Prosimy wszystkich członków o liczny 
udział, gdyż są i inne sprawy do załatwienia.____________ Zarząd.

W sprawie Bractwa Różańca świętego Polek
w  W a t t e n s c b e i d  i  o k o l i c y ,

zaparsza się wszystkie' szanowne Polki na niedzielę dnia 13-go marca 
o g dżinie ‘/z3 na zebranie na sali p. Briiggemann, Nordstr. nr. 
13. Prosimy szan. Rodaczki, aby się licznie zgromadziły

Komitet:
Cecylia Szym kowiak. S tan isław a Rejer. M aryanna Ruter. E lżb ie ­
ta  Lewanowicz. Ju lianna  Gromacka. A gnieszka Zagórska, K a ta ­

rzyna Jokiel. Zofia Lewandowska. Maryanna Zeidel.

Wiec polski w Oberhausen
dla pow iatu  Miilheim n ad  R u h rą  odbędzie się w  niedzie­
lę  13 m a rca  o godzinie 3  p o  p o łu d n iu  w  lokalu 
gościnnego W . W ilm s, p rzy  nowym rynku  (Neum arkt).  
O liczny udział R odaków  z całego powiatu, a  szczegól­
niej z Oberhausen i okolicy uprasza

A. W o jczy ń sk i, przew odniczący  komitetu głównego.

Wiec polski w Bottropie
odbędzie się w niedzielę dnia 20  marca o godzinie 4  po p o łu ­
d n iu  w lokalu p. K ir sc h b a u n ia , przy końskiem targowisku. O 
liczny udział Rodaków z Bottropu i okolicy uprasza się, gdyż przyjdą 
bardzo ważne sprawy pod obrady.

J ó z e f  J ę s i e k ,  
przewodniczący komitetu na powiat Recklinghausen.

Chłopak
syn uczciwych katolickich rodzi­
ców, posiadający dobre świadectwo 
szkolne, który prócz języka nie­
mieckiego zna także cokolwiek ję ­
zyk polski, może zaraz w Jnaukę 
wstąpić.

F r . G ru n d ei,
skład tow arów  kolonialnych, 

W  e 11 e r  nad Ruhrą.

Miejsca do budowy.
40 miejsc do budowy przy 4 głó­
wnych ulicach, na przeciw obu 
nowych szybów kopalni „Ewald11 
w R e s s e przy Buer, w  najko- 
rzystniejszem położeniu, stosowne 
do domów mieszkalnych i han­
dlowych, tanio pojedyńczo do sprze­
dania. Bliższych wiadomości udzie­
lą I. Schmidderich, właściciel for- 
manek w Resse i gościnny Lech- 
tenbohmer w H erten-

,RauxelerVolksbazar‘
Fr. Quinkenstein

poleca niebieskie spodnie do 
kopalń po 85 fen., 1 mr., 1,20 
mr., bardzo mocne 1,30 mr. Ko­
szule do kopalń po 1 mr.. 
1,25 mr., bardzo mocne 1,40 mr. 
K itle do kopalń 50 fenygów. 
Fartuchy dla dzieci w ła­
snej roboty od 40 fen. począwszy.
W ykonyw anie  pod ług  miary 

po najtańszych cenach.

Szewc polski 
w Marxloh.

Rodakom w Marxloh, Bruck- 
hausen, Hamborn, L aar i okolicy 
donoszę niniejszem, iż w Marx­
loh, Provinzialstr. Sect. IV. nr. 
30 otworzyłem

w a r sz ta t  s z e w sk i,
w którym wykonywam buty i trze­
wiki dla niewiast, mężczyzn i dzie­
ci po cenach bardzo tanich.

Beparacye wykonywam w 
najkrótszym czasie, tanio a dobrze.

Prosząc Rodaków o łaskawe 
poparcie kreślę się

z szacunkiem
Anast. Beszczyński.

Polska kiełbasa.
Kiszkę wątrobianą,
Kiszkę bułkową.
Kiszkę t. zw. „Bratwurst11 
Kiszkę czosnkową 

codziennie świeży towar poleca
F r. S o iu m erk am p ,

rzezalnia świń,
Hcrne, Bahnhofstrasse nr. 90.

Do oprawy
przyjmuję obrazy, wianki ślubne 
i t. d.
J o z e f  J ó z e f o s k i ,

Wannę (Bickern) 
przy ul. Balmhofstr. nr. 63b.

B N M N M M M H I N N
Nowo otwarte w Castrop. •

Ubrania dla mężczyzn i chłopców #
polecam po tańszych cenach niż wszelka k onku- 
reneya . Polecam  też :

U b ra n ia  d la  m ężczyzn  
(bardzo eleganckie) po 8, 12, 13, 18 do 36 mr.

  ITbrauia d la  ch ło p a k ó w  —
po 6, 9, U-, 14, 18 mr.

H l o d n e  u b r a n i a  d l a  c h ł o p c ó w
po 2 mr. 30 fen., 3, 4, 6 marek.

Ubrania do przyjęcia
po 8, 10, 14, 18 marek.

Spodnie tylko piękny krój łydkowy.

Bardzo dobre wykonanie podług miary
po r z e c z y w iśc ie  ta n ic h  cen a ch . _

U brania aia robotników  *
w olbrzymim wyborze.

0

1
S. Kleczewski,

Castrop,
Miinsterstr. nr. 1,

Ło d o k  D o t e i u  naprzeciw  gościnnego
Schlenkhoff. p. P  u n g  e.

mmmmmm - - mn mmmm

Herne,
Bahnhofstr. nr. 66, 

o b o k  h o t e l u  
Schlenkhoff.

Polska usługa! Polska usługa!
Nowość. Nowość.

Albert Damidt
w  Bruckhausen.

Bazar poznański -  Posener Bazar
dla wszystkich to w a ró w  ło k c io w y c h , u b rań  
d la  m ężczyzn , ch ło p có w  i ch ło p a k ó w , 
sp od n i, k o sz u l i  w sz y s tk ic h  a r ty k u łó w  
d la  ro b o tn ik ó w  po zadziwiająco tanich cenach.

Przez rzetelność i tylko dobry towar starać się będę o 
to, aby szanowną public mość z Bruckhausen i okolicy prze­
konać, że s!ę starać będę o wystawienie na sprzedaż tylko 
dobrego towaru po bardzo tanich cenach. — Proszę przeto 
me przedsiębiorstwo łaskawie popierać.

M r  T y lk o  p o lsk a  u s łu g a .

Alb. Damidt z  Poznania,
Bruckhausen, Kaiserstr. 3-
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Baczność! Prosimy czytać! Baczność!

Bracia Paschke.
Największy skład polski w Ostrowie.

Najkorzystniejsze źródło zakupna
w sz e lk ie g o  rod zaju  ze g a r k ó w  i  a r ty k u łó w

w  zakres zegarm istrzowstwa wchodzących.
Z powodu bardzo wielkiego obrotu i z każdym  dniem w zra­

stających zamówień, powiększyliśm y znacznie nasz sk ład  i p ra co ­
wnię, tak , że odtąd jesteśm y w  stanie, mianowicie

zegarki kieszonkowe
p o n ie b y w a łe j  ta n ie j  c e n ie  s p r z e d a w a ć .

Zw racam y na to uw agę przedewszystkiem  kochanym
R o d ak om  n a  o b czy źn ie

i prosim y w^ razie potrzeby udać się do nas z całem zaufaniem, 
j a k o  d o  ź r ó d ła  r z e t e ln e g o ,  a  u n ik a ć  d o m ó w  w y ­
s y łk o w y c h ,  zwłaszcza zagranicznych, zkąd w ysyłają zegarki 
nieobciągnięte, a czasem naw et mniej w arte. Specyalność-
Polecam y zegarek z e g a r k i  k ie

z wizerunkiem "'St s z o n k o w e -
M atki Boskiej lub (■* —— Jm  w  najrozm ait-
polsk. orzełkiem szych wzorach
szczero srebrny ‘ wielkościach

z złotym, gładkim  £ 3 ? z M atką Boską,
lub rzeźbionym orzełkiem, so -

brzegiem, pięknie kołem, obrazem
1 11 zbudo- J Ojca św. i orłem

na 10 kamieniach j d & f y / ' \  . B J Mał y, * średni 
jak  najstaranniej lub duży, takie
obciągnięty i u r e - f f i s a m e  rem. lub 
gulowany z ta rczą !i« |o |(fc= !ji| A  klucz, bez tych
kolor, lub białą |S l l « 'g g £ A  /  IIB S  herb. po 11.85,

3-le tn ia  piśmien. 12 ,13,14,15,16,
gw arancya. D a - ^  V 18,  21 do 50 mr.
wniej po 16,75 ^SepsSk’ ; > v- Niklowe i sta lo -

mr., a teraz po Xm $t\3r we (czarne)
^ 2 8 ^ d ^ '  l'  ^ t y l k o  lepsze od

D a m s k ie  z ło t e  (pod gw arancyą) od 18 35 m., srebr. od 
12.50 mr., których mamy bardzo w ielki w ybór, werki tylko do­
skonałe na 10 kamieniach.

K lu c z y k o w e  c y l .  z h e r b a m i, n a jn o w s z e j  k o n -  
s t r u k c y i  coś nowego i ślicznego i nadzwyczaj mocne, z bardzo 
piękną tarczą po 18, 21, 25, 28 do 50 mr.

Każde zamówienie, choćby w najdalsze strony św iata usku­
teczniamy odwrotnie przez zaliczkę lub poprzednie nadesłanie pie­
niędzy. Niepodobająee się zamieniamy bez dopłaty. Na życzenie 
dołączamy bardzo trw ałą , ślicznie przezroczystą kapsułkę za 40 
fgenyów. Gdy kto razem  więcej zegarków  zamówi, otrzym a je  

znacznie taniej. Nowe bogato ilustro­
w ane cenniki darmo i franko.

Podziękowania z w szech stron.

Szan. Br. Paschke w  Ostrowie za­
syłam  serdeczne podziękowanie za na­
desłany mi zegarek z orzełkiem polskim, 
który je s t bardzo śliczny i punktualnie 

m  chodzi. Gdy po niego pisałem , to moi ko­
li} ledzy nie dowierzali, a gdy go zobaczyli 

f | |  to taksow ali 21 do 24 m arek, a ko­
sztuje tylko 16,75 mr. Polecam  przeto 
gorąco zegarki naszych R odaków Braci 
Paschke w  Ostrowie.

Z  wysokim szacunkiem 
W ojciech M azurkiewicz w  Poznaniu 

Szan. Panom  P aschke w  Ostrowie (W . Ks. Poznańskie) 
zasyłam y serdeczne podziękowanie z obczyzny za dobre zegarki, 
budziki i t. p., k tóreśm y ze składu tych Panów  odebrali za tanie 
pieniądze. Kochani R o d acy ! przy potrzebie udajcie się z całem 
zaufaniem do Braci Paschke, bo tam je s t rzeczywiście usługa rze­
telna a oprócz tego jeden  z naszych. Na tem  miejscu Składamy 
im nasze serdeczne „Bóg zap łać11.

W aw rzyniec M aciejewski. W alen ty  M atyniak. St. Św itała. 
Józef Darwicki. M. Szymaniak. M. Matuszczak. Jakób  Paw lak. 
Kaźm ierz Kuźniacki. Kaźm ierz Chwaliński. Ignacy W ożniak. 

Stanisław  Janicki. Józef Derwich. Marcin Grześkowiak.
P aw eł Zacher. Jakób  Marcinkowski.

W iarusy  z K irchlinde, z M arten i z Dortm und w  W estfalii.

Skład szczegółowy:
ubrań dla mężczyzn i chłopców, 

p a leto tów ,
pojedyńczych żakietów, spodni i kamizelek.

Wykonywanie podług miary.

Wszelkie ubrania dla robotników.
Koszule sport, dla gimnastyków i bobrowe. 

2£oszule normalne,
kaftany, gacie, spodniki i jaczki.

P ó łk o g z u lk i z a n e lla , b ie liz n a , k r a w a ty  
s z e lk i ,  p oń czoch y , c h u s tk i do n o sa  i  t  i

J . Rosenthal, Oberhausen.
Nr. 10. Ul. Marktstr. Nr. 10.

Nowo otwarte I

Wielki sk ład  obuwia
J. Eichenwald.

Oststr. 37. Wattenscheid. Oststr.37.
poleca

cl© przyjęcia:
Dla chłopców: Dla dziewcząt:

Boty z gumami.
Boty do sznurowania.

Bóty z cholewkami.
Półbóty itd.

po cenach bajecznie tanich.
Nowo otwarte!~| Polska usługa. [ Nowo otwarte!

Bóty z guzikami
z lakiem i bez laku.

Bóty do sznurowania
z lakiem i bez laku.

Bóty z gumami
z lakiem i bez laku.

Półbuciki
z lakiem i bez laku.

Piotr Spychała,
Wannę, Carlstr. 2a,

poleca szanownym Rodakom wszel­
kiego rodzaju

towary kolonialne
po cenach um iarkowanych. Prócz 
tego polecam moją jak  najlepiej 
urządzoną
3 P i r  w ę d z a r n i ę .  “ W

Proszę Rodaków z W annę (B i- 
kem ) i okolicy o łaskaw e popar­
cie mego przedsiębiorstw a.

Polskie powidła
bardzo smaczne po cenach naj­
tańszych poleca

J ó z e f  J ó z e f o s k i ,
W annę (Bickern) 

przy ulicy Bahnhofstrasse nr. 63 b-

Trumny
dla dorosłych i dzieci, po różnych 
cenach poleca

Aleksander Jansen,
B ochum , K l o s t e r s t r a s s e  3 2 .

|  A. Weinberg’a dom towarowy ♦
▲  I  mI w  Bickern-W annę

ul. Bahnhofstrasse 76a
poleca w szelkiego rodzaju to w a ry  s z k la n n e ’ 
porcelanowe i emaliowane, oraz zabawki, jakoteż 
wszelkie sprzęty domowe po cenach najtańszych. 
Polecam  też .m aszyny do gotowania po cenach 
fabrycznychna odpłatę.

♦f♦❖♦
♦
♦
♦

D la zaszłych bardzo często w  ostatnim  czasie pom yłek i dla 
rozróżnienia od innych w  [Poznaniu istniejących instytucyi podobnych, 
czujemy się zniewoleni niniejszem ogłosić, że adres nasz je s t jedynie

S p ó łk a  R o ln ik ó w  p a rce la cy jn a  w  P o z n a n iu  
p rzy  W ilh e lm o w sk ic j  u lic y  nr. 18.

M iejscowych członków prosim y, by  po dywidendę, za rok 189T. 
zgłosili się do lokalu naszej Spółki- 8 A l t K Ą D .

W o liń s k i .  K a c z m a r e k . G e l le r t .
Za inseraty  i reklam y redakeya w obec publiczności nie odpowiada.

o§o Odpłata! °§o W łasn y  w a r sz ta t  
s to la r sk i. °g° Odpłata! °§°

Meble! #  Meble!
Dostawa całych, wypraw.

I W  Towary wyściełane własnej roboty. "3P®
G a r d e r o b a  d la  m ę ż c z y z n , c h ło p c ó w  i n ie w ia s t ,  t o w a r y  
ł o k c io w e ,  f lr a n k i ,  d y w a n y ,  m a te r y e  n a  s u k n ie ,  m a te r y e  

n a  p o w ło k i ,  o g n is k a ,  w ó z k i  d la  d z ie c i  i t d .  i td .
N a jta ń sze  c e n y ! w  wielkim wyborze N a jta ń sze  cen y !

=  na odpłatę =
tylko u

Wilh. Rosnera
G e lse n k ir c h e n ,

Louisenstr. 33, niedaleko dworca.
D ortm u n d ,

L udw igstr. 13, przy ul. Briickstr.
D uisbu rg , B o ch u m ,

Mussfeldstr. 8/I I ,  przy bram ie „M arienthor11. K aiser F riedrichplatz nr. 11.

q  M ała w płata , odpłata 
O Q Q  14-dniowa albo m iesię­

czna. jak  kto chce.

W łasny warsztat 
tapicerski.

40,000 odbiorców na 
odpłatę obsłużono.

Z* drak, nakład 1 redakcję odpowiedzialny: Antoni Brejaki w Bochum. —  Nakładem i «*®ionkami Wydawnictwa „ W ia r u sa  Polskiego1* w Boohum.
D o d a te k  („Nauka Katolicka")..


